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Ceny ogłoszeń: N» 
1-ej stronie wiersz 
petitowy mk. 8.00, 
na III-tj stronie— 
mk. 6.00, na IV-ej 
stronie—4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w iersi garmonto- 
wy — m k.. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po *0 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla. listów 
i depesz: „Iskia* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — mie­
sięcznie mk. 16.00, 
z przesyłką pocz­
tową 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po- 
jedyńczego ł  *k.

Oddziały wła$ne:
W Będzinie ulica 
MałachowsKiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Kino KUSICIELU
Od 11 do 17 maj*.

Wspaniały dramat życiowy w 
f  h . rozgrywający się na tle 
przepięknych ga jia ty  włoskich

ze słynną i uro­
czą a rty i tką

W K i i
tytułowe]L I N D A  P I N I

Nad program: D z ia ła ln o ś ć  łodzi podwodnych zd jęc ia  z na tu ry

Kopalnia „LECH* w Dąbrowie
poszukuje

wagę wozową lub używaną,
Oferty pod adr. Kopalnia „LECH* Dąbrowa.

Gdy od a rm ji nasze j w  p ierw szym  rzędzie  zaw isł 
lo s  P o lsk i, gdy ta  m łoda a rm ja  w alecznym i czynam i zdo­
b y w a  sobie is to tn e  - i n ie śm ie rte ln e  lau ry . n ie  pow inno 
b y ć  w  P o lsce  obyw atela , k tó ry  n ie  byłby  członkiem  
C zerw onego  K rzyża. W szak C zerw ony K rzyż goi ra n y  
n aszy ćh  w alecznych , łagodzi c ie rp ien ia  bohaterów ', pow ra­
c a  im  zdrow ie i pozw ala  znów w alczyć za całość i n ie ­
podległość ojczyzny.

Jak iż  w sty d  pow inien  okryć każdego, co do C zerw o­
nego K rzyża n ie należy.

A n ie  na leży  n a s  ta k  w ielu! v 
Gdy w  A m eryce członków  C zerw onego  K rzyża liczą  

n a  30  m il jo n d w . '- fc ^ u  n a s  zaledw ie n a  30 ty sięcy . G dzież 
je s te ś c ie , p raw i i  uczciw i p a tr jo c i? !  Gdzie je s te ś c ie 1??

• J  pi*jt*ko1ą egitaterona i w 
tea sposób łapią w swe sieai 
nleuświ&domicsych lub waha­
jących się narodowo polaków.

Komisarjat niemiecki zaozy- 
na ju t  w duchu tym dsiałać 
na szerszą skalę, przy porno 
•y  fałszywych lub fałszowa­
nych isfoimacji.

Dzisiejsze plama niemieckie 
zamieszczają telegram własny 

"z R otterdam u, treści następu-

ją«*j:
„Times* otrzymał wiado­

me śó i  Warszawy, iż polaoy 
na wypadek nieprzychylnego 
dla nich. wyniku plebiscytu 
przygotowują nautralisaoję G. 
Śląska i będą je] żądać sta. 
nowszo*.

Moiemy zapewnić nleiiców, 
t e  ani o neuiręlizaoji, ani n a ­
wet o utracie G. Śląska nikt 
a polaków dotąd nie myśli. 
W rzyssy praśniemy nad pełą 
czeniem go z Macierzą Polską 
1 Jesteśmy pewni, te  cel ton 
osiągniemy.

lioi ni iiffl i p i 6

stwem spiskim, do którego na- 
letą Spisz 1 Orawa.

D lia  20 go kwietnia prze­
słał ks. Blacha dsiekanatowi 
w Jabłonce i w Starej Wsi 
zawiadomienie, te  zabrania 
odprawiania msay, wygłasza­
nia kazań i pełnienia jakich­
kolwiek czynności kcśtieinyek 
tym kalotom, k tóriy  od sier­
pnia 1919 r. przebywali poza 
cbrąbem spiskiego biskupstwa.

Rozporsądsenle to odnoii 
clę do księży polaków, którzy 
schronili się ubiegłego roku 
przed prześladowaniami cze­
skimi co Polaki, a mianowi­
cie do ks. Mnehaja, obu księ- 
ty  Sikorów, ks. Baronia i Gry- 
glaka, w ;b ltaych  dsiałaony na ­
rodowych.

Strajkuje 132 tys. górników.
Bytem, 11 maja.

(P. A. T.)

Do „Obersebl. Kuriera" te le­
gi a fają z'Berlina:

Na sstatnią swą netę w spra 
wie wypadków na G. Śląsku 
Niemcy nie otrzymały dotąd 
tadnej odpowiedzi'od enteniy. 

Rząd beriińshl twrósił aię

Katowice, 11 maja.
więc z ponownym ostrym 
przedstawieniem do komisji 
międsysojuszniosej w Opolu w 
sprawie tolerowania knowań

{olskioh na terenie plsbitoy- 
owym G. Slącka.

Strajk demonstracyjny gór­
ników pclskiih  na G. Śląsku, 
zespossąty.w poniedziałek, trwa 
dziś dalej i skcńesy się w śro­
dę rano o godz. 6 el. Str»jku)e 
85 pros. wszystkich robotni 
k6w kopalnianych t. j. około 
182 tysiące osób. Na 64 kopal 
ni górnośląskich, 16 stanęło 
wupełnie, a w pozostałych pra­
sowało wszeraj okcłs 80 proc. 
robetników, i to przeważnie 
wierzchnich, dsiś juk jednak

Jo zcijcntowaniu się nie świa- 
cmych, czynnyoh Jest zaled­

wie l  kopalni, a jraeuje  w 
nich tylko 26 prcc. robetników 
i tc głównie na wierzchu, w 
warsztatach, kotłowniach i w 
sortowniach. „Produkcja węgla 
i  w tyoh kopalniach ustała 
dzió prawie zupełnie.

Prasa  niemiecka donosi, te  
s tra jk  się wcgćic nie udał, ale 
kcmlsja n ąd aąca  w Opolu 
przekonywa clę naciśnie, jak

imponującą siłą jest tywioł 
polski, który mógł przesske- 
dsió strajkowi, gdy go chcieli 
wywołać nicmcy przed 2 ty ­
godniami, a dziś natamowali 
całkowicie rueh na kopalniach 
wbrew woli nlemców.

Jeśli kemisja w Opolu nie 
spełni tądań  polskich, to wy­
buchnie strajk ponownie, ale 
wtedy sastrajkują ju t  i robot­
nicy fabryczni i kolejarze, a 
ludność wiejska nie dostarczy 
niemocna tjw ncśoi, leez prse- 
nnaezy ją dla strajkująeych 
robotników.

Spokój nigdzie zakłócony nie 
został, cheó prowokatorzy nie* 
micccy pracują nad w y w i a ­
niem awantur.

Na wizystkieh kopalniach 
wywieszono podpisane przez 
narządy związlów < głoszenie 
o terminie i przyczynach straj­
ku wraz z wezwaniem do za- 
•hewania spokoju.

Z całej Polski.

G. Śląsk 
państwem niezawisłym?

Ciek tw e  machinacje niemieckie.
Katowice, 11 maja.

Termin plebiscytu 
w Cieszyóskiem.
Cieszyn, 11 maja.

Komisja międzynarodowa o- 
głaszc:

Rada ambasadorów powzięła 
w styczniu r. b. decyzję, na 
której podstawie plebiroyt na 
Śląsku Cieszyńskim mlsł być 
ukończony przed dniem 2 m a­
ja  r. b. Poniewafc Jednak ko­
misja międzynarodowa nie mo­
gła przeprowadzić przed tym 
terminem prac przygotowaw­
czych, przeto rada ambasado­
rów przedłożyła termin ten o 
dwa miesiące. Plebiscyt za ty na 
ma być w kaZdym razie ukoń­
czony przed dniem 2 lipoa. 
Głoscwasie jednak mote się i 
przedtym rozpocząć, a ty c z e ­
niem rady ambasadorów było­
by, aby Je metliwie przyspie- 
izyć.

zywały kobiety wiejskie, które 
wybiegały z domów na drogę 
i wznosiły okrsyki „Niech tyje 
Polska*! -

W  powitania delegacji pol­
skiej brała udział tak te  i lu­
dne ść słowacka.

W Trzoianie, w której lu ­
dność jest w większości sła- 
waoka, przywitał przybyłych 
wójt po słowaoko, skartąo się 
na dotychczasowy ucisk cze 
ski 1 prosząc Polskę o opiekę, 
ponadto zaznaczył, t e  słowacy 
chcą ty ć  w przyjaźnie Poiibą, 
od której tąd s ją  zapewnienia 
swobodnego roawoju naredo- 
wego.

Delegat polski w odpowie­
dzi dał pełne zapewnienie w 
tym kierunku, przyrzekając 
ta k te  peprzeć dątenia Słowa­
ków do utworzenia w Trzeia- 
nie 8 o klasowego gimnazjum 
słowackiego, co na zebranyoh 
uczyniło bardzo dobre wraże 
nie.

Wykłady Języka polskiego
w  ' G r d a ó s k u ,  

Gdańsk, u  maja.
Magistrat tutejszy przedło­

żył radaie \ miejskiej wniosek 
o zaprowadzenie w szkołach 
wytsayeb, średnich, jako te t 
kilku powszechnych, obowiąz­
ku wykładania języka pelskle- 
go. W umotywowaniu wnio­
sku zaznaoza maglatrat, te  
stesunek Gdańska do Polski 
wymaga, aby młodzieży dać 
możne-śó nauczenia się języka 
polskiego.

(Od wł. koresp.)
Utworzony przez niemedw 

w szechia ity jny  kt misa) ja t nie 
mieeki, chcąc urntcwao bez­
nadziejną sytuację, postanowił 
rozpocząć agitaaję za utworze­
niem niepodległego państwa 
górnośląskiego.. Dla samy die 
nia cezu polakom,

kcmisarjctu niemieckiego wy- 
m yślrja  Jednakowo na Prusy 
i aa Polskę, iwierdsąc, te  cba 
te państwa mają na widoku 
tylko zagarnięcie bogactw G. 
Śląska, ale nie debro samego 
kicju. Oizywiście uświadomię- 

agitatorzy ni o celu te] propagandy niem-

Entuzjastyczne powitanie 
gen. U tin ika  na Orawie,

Nowy Targ 11 maja.
Generał Łatlnik wróolł z ob- 

jaadu pc Orawie 1 udał się 
wczoraj na Spis*.

We wszystkich miejscowo­
ściach Orawy, Jak w Jabłonce, 
w Tezcianie i w Lipnicy Dol­
nej witanO' generała Latinlka 
owacyjnie.*

Siciególae ożywienie oka-

Nadużycie 
władzy kościelnej.

Nowy Targ, 11 maja.
Z Jabłonki na Orawie dono 

snę o niebywałym nadużyciu 
władny keśoielnej przez ks. 
Marjana Blachę, który  jest 
przedstawicielem rządu ese 
skiegow  międzynarodowej ko ­
misji, a zarazem jako general­
ny wikarjusz rrądsl biskup-

Knowania niemieckie.
Warszawa, 9 maja.

Niedawno odbyło się w Ber­
linie ściśle poufne nebianie 
niemieokiej grupy „Bund der 
Landwiite*.

Na zebrania tym, inspiro­
wanym priez prawicowych 
członków rządu praskiego, u- 
ehwalono wytężyć wsayetkie 
siły celem ederwania cd Pol­
ski Pt mors a i Poznańskiego i 
stworzenia a tych ziem państ­
wa samodsieinego.

Przywódcą i zakonspirowa­
nym organizatorem tego rucha 
j(?\ niejaki Zygmunt Radzie­
jowski, dawny rotmistrz uła­
nów gwardji niemieckiej, póź­
niej radca ekonomiczny pruski 
i osobisty przyjaciel Wilhelma 
Hohenzollerna. Pan ów, znazy 
eddawna Jako hakatyeta i po­
lakożerca, poiisda rozległe słc- 
suaki w sferach rsądowyob.

W styesaiu r. u. Radaiejew- 
shi łąozsie ze znanym paojfl- 
etą Helmutterem von Gerlach 
prowadził pertraktacje w Poz­
naniu. Dla zamaskowania, tej 
akcji przeciwpclskiej w Gdań­
sku zawiązano towarzystwo z 
og ran iezo ią  poręką pod firmą 
„Danziger Lsndgesslcohafi* 
mająoe na celu wykupywanie 
z rąk  polfkloh majątków na 
Pomorau i w Poznańskim. Na 
czele towarzystwa stanął Ra-



dsiejevrcki 1 fe swej s'edaiby 
administracyjnej w Gdańska 
często wyruszał w sprawach 
agitacyjnych i pizeciwpolckioh 
do slem byłego labpra pras­
kiego.

Nie mogą się rozstać 
z językiem niemieok.

Posaań, 9 kwietnie.
^Orędownik" doaoai, te  w 

niektórych powiatach b. daiel- 
nioy pruskiej sądy saw et w 
sprawaeh pdaków pnesiw po* 
lakom wydają wyaroki w jęiy  
kn niemieckim 1 to w imienia 
króla (im Names tea Kdaigi). 
Taki wyrok soitał t głoszony 
w ,0/ędowzikn", wydany przez 
jeiea se s ą d ó w  powiała  żniń- 
ekiego dala 21 b. m.

Poseł LibBrman
przeciw Pcltce.
Warszawa, 11 maja.

Pod tytułem „Konspiracyjne 
leb iaiie  asymilatorów w spra 
wie potyeski państwowej", po 
daje organ ejmictów warcsaw- 
skieh ustępujące isformasje: 

aWe oiwartek wieczorem w 
sali Towaraystwa hygieniosae- 
gs prsy ul. l a r  o w ej odbyło 
się zebrani* aaymilitcrów, na- 
wfó; tajae. Gazeta przypuszcza, 
ie  przyczyną tajaośei było wy*

stąpienie aa tym zebraniu po­
sła Djamaada. który „wldocz 
nie obawiał się wrogiej demon­
stracji se strony mas żydow- 
skioh*. ,

Zaproszonych gości zobligo- 
wano, teby nie opowiadali al­
k o m a t terminie 1 miejssaze 
brania. Tematem była sprawa 
pstrieby popierania poty oski 
państwowej.

Poseł Djamaid,'dwagodsin 
nym przemówieniu wsywał do 
pcdpisania petyoski państwo 
wej, stwierdzenia patrjotyima 
i t. d.

Poseł Liberman mówił tak 
te: ,o złym połataniu tydów 
w Polsce, te  ty d a itu  nie ma­
ją obrony i t. d.

Gezeta podaje, te  publicz­
ność sebraaa nie była wsale 
przygotowana na tak przykrą 
mowę.

Dalej etytamy: .Obecny ofi 
eer, polak wyssania mojtesto­
wego, p. T t  Kilisza, głośno 
zaprotestował przeciw mowie 
posła Llbermanaa, który zhań­
bił arsoję i ofiser demonstra 
oyjnie opuścił salę.

Poniewat oficer ten byłnaj 
starszym ofiserem na sali, prze 
to wszyscy wojskowi, którsy 
byli na zebraniu, muciell, zgo­
dnie z regulaminem wojsko­
wym, rasem z tym cfioerena o 
puśsió salę".

Jefeell opis powytszy zgadza 
się ■ prawdą, to p. Liberman 
nowi pozostaje tylko ohyba 
złotyć mandat poselski.

I PI Uli MKM.
Izba pracy. — Zm iana konstytucji.

Komisja konstytuoyjna obra 
dowała dnia I 1 6 maja nad
referatem p. Niedziałkowskie­
go (sos.) o „pracy i jej przei- 
stawlcielstwie'.'Referent dema 
gał się utworzenia izby prasy, 
złeżonej n tylu ozłanków, ilu 
mieó będzie ^sejm, wybranej 
na 8 lata przez sady delega­
tów rsbotalezych miast i wsi, 
związki zawodowe ro.botaików 
1 organizacje prasowników u 
myślowych, wynajmająoysh 
swą psasę priedsięborcom lub 
państwu.

Wszelkie projekty ustaw, 
dotyoiąee prasy i stosunków 
między nią a kapitałem, wy­
magałyby zaopinjcwaaia ze 
strony izby praoy. Przysługi­
wałoby jej takte prawo Ini 
ojatywy prawodawszej w taj 
dziedzinie inteipelo wanla mini 
strśw, a nawet stawiania mi 
nlatra praoy w stan oskarte­
nis.

Komisja, stojąc zasadniczo 
na stanowisku, iż w konstytu­
cji winny się zasleźó postano­
wienia, dotyeząee pracy, jako 
podstawy i dźwigni życia na­
rodowego, uznała, iź nic nale 
ty specjalnie wyróżniać Jed­
nej formy pracy — najemnej

Warszawa, 9 maja.
i tworzyó dla niej specjalnego

£rzedatawioielstwa o takleh 
ompcteaejach, któreby je 

wprowadzały w kozflkt z sej 
mcm. Uchwalono, i t  mają by6 
tworzone izby rolnioze, prze­
mysłowe, handlowe, pracy na­
jemnej, które połączone n izbą 
pracy mają współ działać ■ 
rządem i s ijmem w p r a c y  
ustawodawoze] w sposób, któ 
ry określą s sesegóła we ustawy.

Przyjęto te t artykuł, doty 
ssący zmiany konstytucji. W 
dziesięć l a t  po uchwaleniu 
obecnej kenstytuoji, a pctjm  
co 25 lat ma się odbywać re~ 
wisja konstytuanty ewenta 
alne zmiany mają być prze­
prowadzone zwykłą większoś 
clą głosów. Poza tymi termi 
nami do zmiany potrzebna Jest 
większość kwalifikowana dwie 
trzeeie przy obeoneśoi przy­
najmniej połowy ustawowej 
ilości pesłów.

Wobec alarmów, podnoszo 
nych n powodu rzekomego 
prseciągania prae nad konsty­
tucją w komisji, prnewodni- 
cząoy komisji konstytucyjnej 
pos. Rłtej złoty na najbliższym 
posiedienlu sejmu sprawozda­
cie z dotyohcsasowyoh pras 
komisji.

Po zdobyciu Kijowa.
Św. Stanisław  staje się 

odtąd podwójnie pamiątko­
wym dniem w dziejach Pol­
ski : śladem Bolesława Śmia­
łego, który .zamordował bi­
skupa krakowskiego, rycer­
stwo polskie wkroczyło do 
Kijowa w dniu, który ko­
ściół katolicki wyznaczył na 
uczczenie męczennika ze 

.Skałki.
Bolesław Śmiały, jak  w ia­

domo, przedsięwziął w ypra­
wę na Kijów nie poto, by 
podbić stolicę Rusi, ale po­
to, by osadzić w niej przy­
chylnego dla siebie księcia 
Izasława.

W dziewięć wieków póź­

niej rycerstwo polskie zdo­
bywa Kijów również nie po­
to, by przyłączyć go do Pol­
ski, ale poto, by osadzić 
tam  rzekomo przychylny dla 
Polski rząd atam ana Petlu 
ry. W yprawa Bolesława 
Śmiałego, z którą historja 
związała liczne legendy i 
upam iętniła w pieśniach i 
podanych ludowych, znajdu­
jących echo nawet we w spół­
czesnych utworach muzycz­
nych (opera ,,Lilje“), nie 
dała Polsce ówczesnej żad ­
nego pozytywnego zysku po • 
litycznego. Nie -przeciągaj­
my jednak analogji.

Zdobycie Kijowa stanowi, 
niewątpliwie, najśw ietniej­
szy i najbardziej efektowny 
czyn orężny polski w woj- 
jiie obecnej z Rosją bolsze­
wicką.

Europa je st zapewne zdu­
miona.

Po zwycięstwach pioru­
nujących, jakie odnieśli bol­
szewicy nad Kołczakiem i 
Denikinem, w Europie za 
'ćhodniej. przypuszczano po­
wszechnie, że Polskę urato­
wać może od inwazji bol­
szewickiej tylko zawarcie 
pokoju.

Angielscy mężowie stanu 
zaczęli już przebąkiwać o 
tym, w jakich warunkach 
Polska liczyć może na po­
moc i interw encję ze s tro ­
ny koalicji, jeśli nie zdoła 
wytrzymać natarcia arm ji 
czerwonej.

Rzecz prosta, że żadne z 
państw  zachodnich nie po­
święciłoby dla uratow ania 
Polski ani jednego żołnierza 
i jeśliby wojsko polskie nie 
zdołało odeprzeć hord Troc­
kiego, Polskę spotkałby los- 
Azerbejdżanu lub Gruzji, tra ­
towanych już dzisiaj przez 
arm je czerwone w imię h a ­
sła... „samookreślenia" n a­
rodów.

Polska nietylko w ytrzy­
m ała kilkotygodniowe ataki 
przeważających liczebnie sił 
bolszewickich ale, przeszedł­
szy do kontr-ataku, wypiera 
dzisiaj hordy czerwone po­
za Dniepr.

Jest to zasługa żołnierza 
polskiego i w stosunku do 
Polski i w stosunku .do cy­
wilizacji, w podstawach 
swych zagrożonej przez bol- 
szewizm, — ząsługa, której 
mu wieki nie zapomną i 
która każde serce polskie 
wypełni radością i dumą.

W polityce jednak nie- 
wolno żyć upojeniem.

Zadaniem żołnierza je st 
bić i zwyciężać wroga, i 
żołnierz polski świetnie to 
zadanie spełnił. Ale zada­
niem rządu, zadaniem poli­
tyki są owoce tego zwy­
cięstw a na pożytek i u trw a­
lenie państw a zużytko­
wać. Pod tym względem nie 
możemy pozbyć się poważ­
nych trosk i obaw.

Zacznijmy od tego, że 
zdobycie Kijowa nie jest za­
kończeniem kampanji „ukra­
ińskiej “ : kto ma w ręku Ki­
jów, musi zdobyć Odesę i 
Jękaterynosław, zająć olbrzy­
mie obszary Ukrainy pra­
wobrzeżnej. Akcja taka w ró­
ży nam wielkie zyski eko­
nomiczne, jeśli -wyciągnąć 
je  będziemy umieli. Zara­
zem jednak wymaga ona 
ogromnego wytężenia na­
szych sił militarnych, przy­
czynia się do rozwodnienia 
j rozluźnienia naszego fron­
tu. Niewiele bowiem liczyć 
mażemy na pomoc ze s tro ­
ny atam ana Petlury, które­
go ludność Ukrainy w ita bez 
entuzjazmu, atamanowie zaś: 
Machno, Tiutiemkin i  in., 
którzy walczą z bolszewi­
kami gdzieś w Chersoń- 
szczyźnie i Jekaterynosław - 
szczyźnie (t. zw. Noworosji) 
przedstaw iają dla nas zu­
pełną zagadkę zarówno pod

względem politycznym, jak  
i militarnym.

Wreszcie, nie pow inniś­
my zamykać oczu i na oko­
liczności polityczne, tow a­
rzyszące naszej akcji zbroj­
nej. ow

Gdyby chodziło tylko o 
rozbicie armji bolszewickiej, 
o pościg za nią choćby po 
za Dniepr, byłaby to na­
uczka, która wyszłąby nie­
wątpliwie na pożytek bol­
szewikom, oduczyłaby ich od 
dalszej elokwencji zapomo- 
cą odezw radjotelegraficz 
nych i zmusiłaby do roz­
sądnych układów pokojo­
wych.

Sytuacja zmienia się jed­
nak z chwilą, gdy jako cel 
wojny wystawiamy stw orze­
nie niepodległej Ukrainy.

Zyskujemy wtedy bardzo 
niepewnego sprzymierzeńca 
— Ukrainę, gotową w każ­
dej chwili zwrócić się prze­
ciwko nam; zyskujemy na­
tom iast wieczystego, śmier­
telnego wroga w Każdej Ro­
sji, gdyż żadna.Rosja, bol­
szewicka, ani antybolsze- 
wicka z u tra tą  Ukrainy ni­
gdy się nie pogodzi. Zwy­
cięstwa nasze mogą nie .tyl­
ko nie osłabić, a le—wzmo­
cnić bolszewików, którzy oia- 
ją  przed sobą wdzięczne za­
danie — wystąpić w roli o- 
brońców ogólno-narodowogo 
dobra rosyjskiego. Kto wie 
tedy, czy zdobycie Kijowa 
nie zawiera w sobie ziarna 
konieczności wyprawy na 
Moskwę ..

W pierwszej połowie XIX 
w. modna była w Rosji bra­
wurowa pieśń:

Grom pobiedy rasdaw ajsia, 
W iesieiisia, sławnyj Ross!

Nie naśladujmy rosjan z 
czasów Mikołaja I.

Nie upajajmy się zwycię­
stwami. Raczej pilnie bacz­
my, byśmy owoców tych 
zwycięstw nie zmarnowali.

Antoni Sadzewicz,

KALSNDAN2YK.
& sii w środ^ 12 », m . Krz. dz. Wig. 
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Pracj kobiet w wolsko,
Grono osób przystąpiło do 

opracowania wydawnictwa zbio­
rowego, 'pośwlęoonłgo całko­
wicie praoy wojikowej kobiet 
polskich w kraju i na obczyź 
nie.

Wydawnictwo, prócz pracy 
ściśle wojskowe], ma obejmo 
waó dane raeczowe organizacji 
i nwiązków działalności porno- 
cnlcrej: oticianie opinką mo­
ralną żołaiersa polskiego w 
krają i na obezyźnle, pomoc 
izwalidom, ofiar?® wojny itp.

Oioby, posiadające wszelkie 
dano o pracaah kobiet w ta­
kich organizacjach, prossene 
są o. znoili wie szybkie nadsy­
łanie ich do reiakeli wydaw­
nictwa (Wariaawa ul. Agryko­
la, ktszary 0. L K. kpt. Z i- 
wissa-Gąciurowzka)

Potąiaae są wlaiomjśoi w 
firmie opracowanych zarysów 
działalności z wiązkśw, oraz 
pamiętników, wspomnień, fjto- 
grafji, wierszy i piosenek, ilu­
stracji pracy zwiąików, a tak ­

ie krótkich życiorysów wybi­
tnych daiałaesek ? zakresie 
pcmooy wojsku polskiemu.

Waiystkie redakcje, pism 
polskich w krają i na ebozjź- 
nie %cr*s księgarnie nakłado­
we proszone ca o przysyłanie 
po 2 egzemjlarze numerów 
pism i wjdawaiotw, zawiera­
jących Jakiekolwiek dane, 
mniej lub więoej ścisła, o pra 
oy pomoeniCByoh organizacji 
kobiecych. •

Nowe normy uposażenia  dla 
urzędników państwowych. Rada 
ministrów u*hwaliła nowe nor­
my uposażenia dla urzędaikćw 
państwowych, wedłag dwuna­
sta stopni. D> pensji tych 
doehodii dodatek drotyźnlany 
w stosinsa procentowym; im 
niższe upcsifeenie, tym większy 
jest procent. Niezależnie od 
tego, dochoisą jeszcze dodatki 
rodiinne, których wysokość 
utależaioną jest od ilości człon­
ków rędziny. Powyższa re­
gulacja płac w najbliższych 
dniach waiesioną zostanie do 
sej ma.

Fałszywi rewidenci D siała” 
jący i- Warszawie komitet a- 
merykańsko żydowski dowie 
dział się, że na prowincji roz­
maite podejzaane Jedrastki po­
dają się za kontrolerów tego 
korni teta i, przedstawiając 
sfałszowane dckimeaty, doko­
nywają rewisji w rozmaitych 
instytucjach, pozostających pad 
opieką tego komitetu, wzywa 
on prseto przedstawicieli tych 
icstytacji, żeby tych ftłszy 
wy eh rewidentów oddawali w 
ręce policji.

Pojedzenie rady miejskiej w 
Sosnowcu odbędzie się w pią 
tek, dnia 14 b. m. w sali po­
siedzeń rady miejskiej, o gods. 
6 ej popołudnia.

Porządek dzienny:
1) Sprawa podatku docho­

dowego za 1910 r.,
2) Wniosek komisji do spraw 

ogólnych w sprawie zorgani­
zowania kuchni dla wdów;

8) Wniosek komisji dc spraw 
ogólnych w sprawie sklepów 
miejskich;

4) Sprawa pensji pracowni­
ków miejrkich i pracowników 
wydalała aprowisaoyjnegc;

5) Wniosek maglitrata w 
sprawie zaakceptowania dekla­
racji, upoważniająca] magistrat 
do wystawienia skryptu dłuż­
nego;

6) Wniosek magistratu w 
sprawie udzielenia pomocy ma­
ta?] al ar J w wysokości 10,000 
mk. na urządzenie wystawy 
prieciwpożarowej w Wareno­
wie;

7) Przemianowani ul. Cer­
kiewnej na ul. Hallera.

Echa obchodu 3 go maja. W 
piątek, dlia 21 maja, o godzi­
nie 5 po p tłidaia  w sali m a­
gistratu w Sosnowcu cdbędsie 
się zebranie sprawozdawezc 
komitatu obchodu święta 3 
maja w S snowou. Precydjam 
komitetu prosi wszystkie in­
stytucje, stowarzyszenia, ce ­
chy i korporacje, które b rsł/ 
ulział w pochodnie, o wydele­
gowanie bez specjalnych na- 
preszań swych przedstawicieli 
na to zebranie.

Zlot harcerzy. Djwódstws 
hnfoa męskiego Zagłębia Dą­
browskiego łąoiaie a dowódz­
twem hufoa żeńskiego i do­
wództwem obwodu częstochow­
skiego nrządsa w dniu 23 i 
24 mija r. b. slot harcerski w 
Ząbkowicach celem dokonania 
przeglądu sił w okręgach i do­
robku rocznej praoy w dro­
żynach.

Felczerzy a  k a sa  chorych. Na- 
desiaao nam z prośbą o za- 
mieszoamle komunikat nastę­
pujący: Wobec teg >, że zarząd 
piw. kasy chorych rozpoczął 
obsadzać odpowioddalne s ta ­
nowiska feicicrśw niższą służ­
bą szpitalną (posługaczami) 
przeto, zważywszy, że tego 
rodzaju zamiana niekorsystnie 
wpłynie na dot/ehniSiiową ka-



le jątą pom*o lekarską i w y ­
woła Jeszsze większe niezado­
wolenie w sfaraoh r ob o tn lc iy »h, 
zarazem psdrywa egsystenfiją 
feloaeró* wykwalifikowanych, 
saraąd Zw ią ika feleietów Za­
głębia Dąbrowskiego wystoso- 
wał odpowiedni protest de aa- 
nąda  kasy ehoryoh.

Echa wypadku w dole kioacz- 
nyrn Dowiadujemy się, te  za 
tra ty  g«zaml prsy ratowaniu 
bliźsfsn p. P la iek nooy wazo 
ts jize j po usilnysh zablegath 
lekarskich odzyskał prz/iom  
nośó. Niebezpieczeństwo u tra ­
t y  tyc ia  ju t  s u  aie g ro il; ze 
a we] strony ty o iy a iy  p. P. Jak 
najszybszego powrotu doadro-

P. I t y io r  Rydsewskl, który 
uratował tyole p. Pladkowi, 
apussozająo się dwukrotaitf do 
atrassnego kanału, ale Jeat ro 
botniklem a kop. Renard, lesa 
drabnysa przemysłowcem. Nie 
otrzymał on te t tadnego wy • 
nagrodzenia aa okaaaną pornos 
bliźniemu a narażaniem w ła­
snego żyeia, Jak to opowiada 
ją  po mieóoie.

Wykaz praoownikw, poszuku 
Jąsyoh praoy, agłoszoayah w 
państwowym utsedaie pcśre- 
dnistwa pracy w Sosnowcu do 
dzia 7 auja: bluralisió r  29, 
m asiynistek 22, oohroniarek 0, 
felczerów l ,  sklepowych 19, 
i i t .  elek. m. 9, techników 6 
magazynierów 5

Z Pogoni. Jeden z rob ) ta l­
ków samiesiksłyeh na Pogoni, 
pisae nam w liście:

„Wsaysoy oiessymy slębar- 
dao, te  w Sjsnowon ohoó Je­
dna ulica 3 maja przypominać 
nam bądiie Europą. Prseeiw- 
ko naprowadzonym porządkom 
n ik t mieó nic nie mote, ale

Srosilibyśm y bardio m ag is trit, 
y nie aapsminął o krańiaoh 

miasta i  p rse i lato rozpoczął 
roboty, która Jut satw ierd iiła  
rada miejska. Na Pogoni su ­
choty dsiesiątkują lu lasśó , a 

^yfas od osasu do ozasu za­
biera tu  lloane ofiary, należa­
łoby więs bezwzględnie'aacaąó 
perządkewaó nasrą dsielnicę i  
skońosj* aa słynnym kanałem 
pogcńskim, zarażającym po­
wietrze..."

Powyższy ustęp lis tu  pole­
camy uwadce ojców miasta.

„Dziewczę z chaty za wsią" 
■w Dąbrowie

Dziś aatym u jrzym y dalsay 
siąg losów bohaterów pow ie- 
śoi I. Krassowskiego, ilu s tro ­
wany mua. Z. Neskowskiego i 
urozmaicony tańcami. W słyssy 
ci, którzy b y li na pierwszym 
przedstawieniu „Chaty aa wsią", 
w inn i prsyjśó do teatru tym - 
AardzieJ, te  w przyszłym  ty -

MARTA

godaiu będą m ieli meźaośó 
zapoznania się z ostatnią osę- 
śeią try log jl sseniosnej „IF n u - 
klsm Tamrego".

Teatr K. Czarneckiego. Jutro 
teatr eayazy bęisie dwukrot 
ni?: popołudniu „Dziewczę z 
chaty aa wsią", wieczorem zaś 
po raz pierwszy g h ś ia  sztuka 
w fi obrasath W. L  Auezyca 
„Kościuszko pod Rioławioami", 
w której biorą udział nowosa 
angażowani artyści. W przed 
stawieniu wraa ae statystami 
bierse udaiał z górą 109 osób.

W piątek w B |d * ln ie  „Po­
słaniec 6665*. Q .śoinny występ 
naakomite] pary artystów war­
szawskiego baletu Bp. Ale­
ksandry W ittieh i  W ładysła­
wa Nowickiego, którzy odtań- 
osą F j x  trota i walca ekscen­
trycznego. B ile ty wcześniej 
można nabywaó w cukiern i 
C jerw iń ik iego.

Fatalna gospodarka
a p ro w lz ftC fi& fi.

r o m a n s .
31.

entry.
(Zloieae bsi?«ór«t*te e

Zamiast w U ńia ma grób ś. 
p. Gastawa Wicherskiege skła 
dają sokoli galasia „Sleloe" i 
urzędnicy kopalni „Ranard 
1181 mk. na plebiscyt GSrnego 
Śląska.

Pracownicy drukarni Hand­
lowej R. M inslcrskiego w B ę ­
dzinie składają na 'flo tę  polską 
mk. 147—1 proc. ed pensji aa 
miesiąc kwiecień.

01 Jtaefa MałszeńSklego, 
84 mk. na pleb lscft, słotone 
w sądsle pokoju w Sosnowou.

Z ckasji im ienin nauczy­
cie lki p. Si. S uoznlowic i  u- 
eseniee IV  i  V  oddsiału szko­
ły  kop. „W ik to r" w M ilo w i- 
caoh składają na skarb naro­
dowy 100 mk.

Zebrane pries gości w re ­
stauracji p. Juljana Hojnaskle- 
go w dniu 8 maja mk. 50 prze 
anaoaono na plebiscyt Górne­
go Śląska.

Grupa rzemieślników, b iorą­
ca udział w obchodzie ró w n i­
cy 8 go maja, złożyła bez po 
średnio w komitecie obchodu, 
kwotę 1,200 mk. i  89 ksron 
srebrem na fundusz plebiscy­
towy.

W  dziu im ienin najukcchań- 
sxego dyrektora i  wyohowaw- 
oy p. p ro f St. W ojny składa 
V I a i  b klasa na plebiscyt 
Górnego Śląska mk. liO .

Niedomagania aprowizaoyjae 
w octataioh o itsa th  spowolo 
wały Heine sarkania lud ieśc i 
p iz w lw k j całemu narządowi 
miejskiego wydalała sprawisz- 
syjnego, który od poósątku 
swej działalneśoi nic chciał, 
ozy nie umiał stanąó na w y­
sokości swego aadaaia.

Po rząłaoh p. 8 Kosińskie­
go, mającego dużo dobryoh 
chęoi. a jesicse więcej ałych 
wcpółpracewnlków/któray pro­
wadzili różne scacherkl na 
własną rękę. na lewo i prawo, 
magistrat gwałtowało dążył do 
prayjęola aprowizacji w sws 
ręce. Na oiele tej ins ty tuc ji 
stanął ówczesny naczelnik w y ­
działu skarbowego p. St. Gsr- 
tyoh, k tó ry  po krótkie] gospo­
darce swe] opuścił Dąbrowę, 
nie oosyśeiwssy się nawet 
przed opłają publiczną za sta­
wianych ma zijrzatów pobie­
rania łapówek.

Skorzystał z tego skwapli­
wie magistrat, k tó ry  na re fe ­
renta miejskiego w yd iia łu  a- 
prowisacyjnego powołał p. Pio­
trowskiego, podówczas b. k ie ­
rownika Stjwaizysaenia „Spo­
łem".

Niektórzy radni miejscy od- 
rasa udersyll na alarm, tw ie r­
dząc, źe aprowisacja n pod 
desaezu dostanie się pod ry n ­
nę. Magistrat upewniał Jednak, 
że wssystko będzie w porząd 
ku, bo p. Piotrowski złożył 
mandat t f  stowarzyszeniu 
„S oołem".

I  zaczęła clę gospodarka no­
wa. Pan Piotrowski, otoczywszy 
się s rym i aausinikami i  l ic z ­
ną rodziną (astatalo przybyła 
Jąsisse córka, żona zamożne- 
go m łynana as Stawkowa),

Dąbrowa, 12 m ija .

nie ty lko  nie awraoa uwagi 
na o p iiję  pabllaiaą, domaga­
jącą się gwałtownie pewaych 
i ko s iennych zmian, ale raą* 
d i i  się nie Jak w iic ty ta e ji 
użytsnaośol pab lic iaej, ale 
ja k  u siebie w domu.

Uahwał/ rady miejskiej są 
ty lko  na papierze i  nikogo nie 
cbowiąiują.

Wybrana a ramienia rady 
miejskiej komisja żywasśoiowa 
nie b a rd z ts ii interesuje spra­
wami żywnościowymi, oiego 
najlepsiym  dowodem Jest fakt, 
źe posłedsenia odbywają się 
b. rzadko, na które w dodat­
ku niektórzy ciłonkowle wcale 
nie przychodzą!

Z niedogodnych radnych, 
którzy gwałtownie swego cza­
su atakowali gospodarkę w y ­
działu żywnościowego, p. P io ­
trowski arobił —■ swoich do ­
stawić w. Na tym  sła łzu m ię­
dzy innym i siedzi i  p. Stroić 
ski, będący pod śledstwem a 
powodu pobierania a PDZAPPU 
materjałów dla pędzenia Ja­
kiejś „ f*b ry k l" , której n igdy 
nie prowadził.

Jak aaś trakto je p. P iotrow­
ski swyeh nieszczęśliwych 
konsumentów, w js ia rczy  przy­
toczyć fakt, źe tłum , k tó ry  
w yk ry ł u sprzedawczyni 10 
bochenków chleba, p rzysiyko- 
waaego na pasek, przyją ł pried 
mieszkaniem a rewolwerem .w 
rę tu . Oioby, która nadążycie 
popełniła nie usunął, lc iz  prss- 
niócł Ją ac sklepu piekarnicze 
gc do komiteta żywnościowego.

Złośliwi twierdzą, że inacaej 
sprawy aałatwió nie można 
b y łi.  M »że to i  prawda...

z.

Otwarcie nowej kopalni rudy 
żelaznej. W po ło*'e  kw ietn i* 
r. b. Hata Bajkowa aaozęła 
roboty przygotowawcze do cks 
ploctacji kopalni rudy żjlazncj 
na terenie nadania „S a r jły  i ” 
we wsi B srgły w powiecie czę 
Steckowskim nie la leko od sta 
c jl Poraj i  w sąsiedztwie a ko ­
palnią tegoż Towarzystwa „M ły ­
nek* we wsi Foozesna, et war­
tą  Jssacsa w grudniu ub. roku. 
W  obecne] chw ili nowa kopal 
nla satradaia 85 ludzi, w aaj- 
bllżssej J c l rak priyszłośol To­
warzystwo ma zamiar podnieść 
ilość robotników, ażeby mo 
liiw ie  siybcie] wykonać robo­
ty  prsygototowąwoąe i  p rzy­
stąpić do wydobycia rudy.

Lekarz dentysta

przeprowadziła się na ulicę War- 
szawiką J i 8, II piętro, tel. 182
Przyjmaje codziennie od 10 ej—4-ej pp 
W niedzielę i święta od 10-ej—12 ęj pp

Dr. KEKAŁO
Ckcrcky weneryczne, skórne I mo­

czu • płciowe. Badanie krwi. 
Prop. 814.

Codz. od 6—8 pf* nęicz., od 5—6 
pp. kos. W dni świąt, od 10—12 g. r. 
rnężcz,, od 12—1 pp. kob.

Będzin, Kołłątaja 33.

Z Krain.
Uroczystość kolejowa. W  M i­

l i  tie , na 61 kilometrze budu­
jące] się lia ji kolejowe] Katne- 
S tm łków , nastąpiło uroczyste 
cłączsnie i  poświęcanie toru, 
budowanego z dwu stron—od 
Kutna 1 od Poznania. Na uro- 
oaystośó udała się z Warsza 
wy specjalna delegacja pocią­
giem naizwyoia jaym . a wice 
m inistrem kolei, inż. Ebsrhard- 
tem na czele, z udziałem po­
słów sejmowych, priedctaw i- 
oieli koalicji 1 presy.

Pamiątki po okupantach. U- 
pokarsająee Jest wprost. Jak 
my umiemy spokojnie azosió

ślady alewoll„ aczkolwiek u- 
sunięde ich nie prseditawla 
nbyt wielkiej tradnośoi. D itę - 
pujący okupanci pozostawili 
po sobie wiele pam’ąłek, a 
wśród nioh liczne słapy, po 
malowane na kolor czarno- 
żśłty. W  wojewódatwJe k ie ­
leckim  spotyka się ich bardco 
dożo. Są to słupy pried  do 
mami wó]tów i  sołtysów, dro­
gowskazy i  t  d. Austrja r u ­
nęła Jul w gruzy, a one tkw ią  
dalej wskutek niezrozumiałe] 
tolerancji nasayoh władz. C iyż- 
by Już nie by ł oias w ielki, że­
by przemalować te słupy' na 
kolor państwowy polski, Jak 
to aroblono dawne gdzieindziej.

LEC LENIE EPILBP8JI.
Epilepsja n ii jest nieuleczalna, łą ­

czenie jej jednak nie polega na sa­
mym zapobieganiu jej objawom, lecz 
na wzmacnianiu organizmu, przez 
wytwarzanie substancji krwionośnych 
1 odżywianie komórek nerwowych, 
zmniejszanie chorobliwej pobudliwo­
ści mózgu I usuwanie przyczyn, wy­
wołujących napady epilepsji, ltd: 
objawy chorób nerwowych.

W tym celu obok związków leczni­
czych, mineralnych stosowane być 
muszą przy kuracji wyciągi roślinne, 
które z zrazem zawarte w proszkach 

E P I L E P S I N  S P I E S S  
są jedynie wskazanym środkiem leca- 
niczym, przeciw epilepsji I Innym 
cierpieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku wymagają wzmocnię 
nU systemu nerwowego i racjonalne 
przemiany materji, przez wytwarza 
nie substancji krwionośnych i odży­
wianie komórek nerwowych.

Proszki EPILEPSIN SPIESS żądać 
należy we wszystkich aptekach i skla - 
dach aptecznych. Szczegółowy spo­
sób użycia prry każdym oryglnalnem 
opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

— Ch»esa paa mieó m tją te k l
— L im ę aa to, że aai go da 

prasa.
— MSirlę o majątku aieata- 

łoauaeaafsa;, w ielkim  majątku... 
majątku, praewyfcaiająajrm pań- 
akie aadaiejeiaiaraeaia .. T n y  
m iljoay... Ja Je panu dam...

— Chess male paa kualó.
— Ttay milJOBy— powtóraył 

'W ilkalm  Sahwarts—i  nasię po 
ja re ie  dla obioay pata, g d /b y  
*ię oskarżono, i  aasze współ 
aiatwo, gdyby ai było potraa- 
b»e, dla uauaięaią swyeh wro 
gów... Ssań się aarasem n»- 
azym prayjaiieiem, ataaym 
aprfym io fz tńosa , a pragaleila 
aajbardiie] wygórowane będą 
aaspokojoao. Żyjesz pod kara- 
telą paai Veralere, ppdlegasi 
skutkom aktu spółiowego.JKtó- 
jry olę wiąże z jaj sy iem  i  z 
oórką pańikieg) brata... Jasłeś 
żyłko pasem na pi*ór... My 
pana wybawimy a tej kurate li 
i  a tyoh wlęaćir, piemiądio 
praywróoą pasu nleiależatść! 
Z e s ta iie ii Jeieym  a pierw- 
3sy»h, Jeżeli nie plerwsaym 
praemysłowaem we F/aneJi!

Służ n im , a m y ue iyu lm y olę 
w ielkim , i  n ik t a najprzeble- 
glejasyoh do(lom *tó ir nie ed- 
gadsie, Jakie nas a sobą ste- 
sunki. Tak, panie Verniere, nie 
moźesi oię wahać! Bądź j t k  
dawniej nasaym gerliwym  
wapółpracowntkieml Wydaj 
nam wsaystkie sekrety uabre 
jeń franouskioh, które prz> 
swoim położeniu będaiess mógł 
posnąć lepiej niż ktokolw iek 
inny, i  będaiess mógł liosyć 
na nas, jak my liezyó będale- 
my na pasał dobrze? Zgoda?

Csoło Roberta okryło się po­
tem.

Ciłowiek, którego snamy, 
c ił jw ie k  którego poiaallśm y 
w Jego uozynkaoh, nie mógł . 
się obrażać na te proposyoje.

Zspsaty do s ip lku  kośoi, 
oh siwy p ie n lę iiy , prsejęty 
straohem sądu przyslęgłyoh, 
m a to w a n ia , pragaąsy bar la le] 
niż k iedyk tłw iJk  żyeia hala- 
szsaego i roawiętłege* nie miał 
żadsyoh skrupułów, gotów był 
całkiem się zaprzedać, leoa nie 
cheiał się oddać nieswłoosuie.

Zapytał się sam, e iy  te m i 
IJony pokryją beikataość, Jaką 
mu priyzzekaso, o i f  nie k r y ­
ją  w sobie Jakie] aaaadskl.

G iy  mlissał baron Sokwartz 
powtóraył:

— No, o iy  się agadiamy?
— Trzeba m i oaasu do na­

mysł i  — odpowiedział Robert 
głosem głuchym.

— Czy to odkryta odmowa?
— Nie. Ja nie odmawiam, 

leć z ohćę się namyślić.
— P rzo iisżzros im ia ie i mnie 

pan debrze?
—  Tak.
— Wlęo dlaougo się pan 

wahasz?
— B i, nowtarsam pa tu , aa- 

staaowienle J«3t koaieozze.— 
Nie motaa brać tak lekko po­
stanowienia tak waż a rg o.

— Niech 1 tak będzie. A 
lis t ćyfrowany?

— Nie zrobię ■ niego użytku, 
powlaieaeś pan to aiosamżeó, 
ty łka  w razie napaśoi a pań 
akiej strony. Możesz wlęo pan 
być spokojny, Jak Ja nim  Je­
stem.

— Byłeś pan u 0'Brlena w 
przoddaleń Jego z iikn lę tla?

— Być może, ale dopiero od 
pana dowiedsiałem się o jego 
zn lk iięo lu .

— Przyzna] pan, że to on ol 
oddał list, a którego breń masa 
przeoiw nam.

— Nie zaprzeoiamtego bes- 
względaie, a zresztą z lis tu  
tego ja  nie ozy nią broni, ty lko  
tarozę.

— Wię# utrzymujesz pa t, 
że nie wierz, gdzie się zna] * 
duje amerykanin?

—■ Tak, utrsymaję, bo to 
prawda.

— Powiedz pan raozoj, żo 
m i nie ufasz.

— Gdyby tak było, przyznaj 
pan, że pooiątek rozmowy z 
panem, dawałby m l do tego 
prawo.

Robert wstał, postanawiają* 
nie przedłażaó rozmowy.

— Proszę pana o miesiąo do 
namysłu—wyrzekł dalej — oay 
dasz mi go pan?

— Sktro trzeba, ale odtąd 
radzę pana nio przeoiw nam 
nie przepsiębraó.

To było powiedaiane tonem 
groźby.

— Nie mam w tsm  żadnego 
iateresa, bo odia llbyśsie elos 
aa oioal— o ioow ie iz ia ł R tbert, 
Za miesiąs będę miał saszozyt 
aobaszyó się a patem, panie 
baronie.

B/atobójoa skierował się ka 
drzwiom gablneta i opuśolł pa ­
łacyk, odprowaieaty prsea* 
W ilhelma Sohwartsa aż * do 
bramy.

Powracają* tą samą drogą,
przes ulicę OJ sów Świętych ku 
wybrzeża, gdaie zamierzał 
wzląó dorożkę, Robert mówił 
do siebie:

— Jeżeli nie przyjmę lok 
propozycji, oi la d iie  znajdą- 
sposób, ażeby m i e zgładsić i 
to tak, źe n ik t nie będzio mógł

posądzić o morderstwo... P rzy­
gotują ja k i wypadek... Bądź 0» 
bądź są oal silniejsi odemnia!..
I  pomyśleć, że Jedyny ozłowiek, 
k tó ry  może m i doradzić i  po 
módz, zniknął niewiadomr 
gdzie... Dokąd wyjeeht* 
0 ‘Biien? Co się a nim  stało? 
Ce porabia?

W  chw ili gdy nędznik aada 
wał sobie to pytanie, uoocł, . 
źe g> ktsś ałekka dotknął.

B a rlz ) ź iz iw iony  obrócił się.
Catowieb, k tirego  widzie 

liómy w karetce, potem pieszo, 
b y ł o dwa krok i od niego 1 
głosem eiohym i prędkim rzekł 
doń:

— Bierz p a t to i  idź śpiesz 
nie, nie oglądająo się z t  mną. 
Może ktoś z pod numeru 4 go 
u licy  Verneuil szpiegować pana.

Robert nie poznał ani osoby, 
ani głozu.

Ifz lą ł nie bez niepokoju k a ­
wałek papieru, k tó ry  n n w s is  
nął do ręki.

.C&łowiek a karetki oiągnął 
dalej:

— Csytsj pan i  aląodwraeą: 
ł i t *Potem udał się w k ie ru n k i 
przesiwnym, niż szedł Robese 
Verniere.

m. e. Ęj



Tftlegrany.
i n i

W i n i * * * ,  12 aa»lj.

Koi
(P. A. 

ios ika ł a do 11 b. m.
T.)

Od rana 10 s a j a  s e ig cn a ła  
zacięta walka i a  lewjai b itego  
Doicniu. Zebiairazj w itysth ie  
•O j,  któie ufał* aię p i te p ta  
•wić p m i  Daiopr, oia* * p ic -  
iza jąa  do akr ji iow e aiiy, śaią- 
gzięte pcśpieazile a północy i 
poło dala, z lepiaj jaslel po #11- 
>}B  p itygo tozao ia  a i t j l e r j j  
■kisi i  z i iiw ykJą fuiją udo 
n j ł  aa  iow e  zaaae f tz j e je ,  
ubezpieczające iea lęp  śo Kijo 
w«. N leh t l ie  punkty aa  lizjl 
walki p n e e lo ó z i ły  ■ łąk  de 

w retultaaie jednak l i t u  
stąpliwe nacie wojaka nietylko 
cd p a i ł j  wrzyatkle nataroia^nia 
p ii j ja c ie la ,  leci w kcatia ta  
kaeh cdizcciły go do wlejtco- 
wcści i Browary, idóbyw ijąo 
przy tym  an za ty  1 awuiieją, 
oraa biorąc do niewoli dwa 
święto p is y b j łe  ba ta ljcz j bel- 
szewiskie.'

Rokowania 
i ita w ske-resyjt kie.

Kowno, l i  m a ja . .
(T el wł.) •

A geioja  litewska donoai, Ze 
tokowania pekcjtwe liłewtko- 
bolazewickie rezpocząły się w 
piątek. W d. 9 fc. » .  omawia* 
no spiawą granie państwa l i ­
tewskiego i wybrane k< misjo, 
która p ried ło ty  wnioski na 
plenom.

Bolizewja a świadczyła, te  
b z u  je  woinctó i niepodległość 
Litwy i n i t k a  »!ę w tielhich 
praw taw etenayek  do ziean łl- 
tewskieh.

Łitwiai są  bardzo z tej de­
klaracji zadowoleni.

Wielkie przygotowania 
japońskie na Syberji.

Kopezhaga, l l  maja.
Z Pekinu doBOssą, te  aa  

froaeie jajcłSikim na Sybeiji 
paanje otywiona działalześo. 
O i 14 kwietnia ecdzionnie 
przybywa 17 wagonów broni i 
amunjl. W  ostatnich, dniach 
odeszły na front 8 nowe dy­
wizje japońskie.

M l i  odnawia im iatj M i a ł u
i

W  waikach t j e h  poległ isaier- 
eią brhaterehą podp. Zacha 
ezewski.

Nieprzyjacielzkie samoloty 
o b a j ja ły  miasto bombami, w y­
rządzając nieiBaczze szkody., 

Na Polesiu oddziały nssse 
t*j«iy Piseprany, Wieiwalów 
i Gełbcwie, radająe nieprzyja­
cielowi dc tkliwe it ia ty ,  oraz 
zdrbywająe tizy  stacje 1 wiq- 
kaią  ileśó beiiizek, karabiny 
maszynowe i 250 jeńców. W  
ten sposób opanowana zoitala 
llnja dolnej B tresyry .

Po cd jarc iu  kentratsków *i®- 
piiyji< ielakifb na pdndnie  ed 
Rseozyoy, lająliśBiy nieuazko- 
drcny most kolejowy na Dnie­
prze. Pczatym ety wionę walki 
powietrzne, oraz pomyślnymi 
wynikami uwieńczone wypady 
na odcinku borysewsklw.

Kuliński.

zultatów, s i t  postanowienia 
traktatu.

Wogółe nie moina wprowa 
d s tć  iadny<h zm ian .d o  trak­
tatu, ponieważ poeiągnąłyby 
one sa tobą  nieobliczalne 
Wprost skutki. W sielkiekcm i- 
sje graniczne mają prawo w 
wypadkach rzeczywiieie wąt- 
pliwyeb iwróeió się z rapor­
tem do Ligi narodów. -

Co cif tyesy rusinów ‘w i ­
gierskich, obowiązuje tutaj 
trak tat z Czechosłowacją.

Jeteli "Węgry dopełnią lojal­
nie w r i tn k ó w -  p<koju, wejdą 
j a k  i ł j r y tk le j  dt Ligi narodów

Wiedeń O maja.
Wiedeńskie biuro koresp. do- ‘ 

nosi a Wersals:
D n ia  Z b. na. w  po łudn ie

Iułk. Henry wrączyl szefowi 
elegacji węgierskiej edpe- 

wiedć rady najwyissej na 
kontrpropozycje węgierskie w 
•prawic traktatu pekcjewego.

Podpisany p r i rz  liiieranda 
załącznik wyrata nadzieje, t e  
w przyszłości ataną cię W ęgry 
elementom pokoju i ładu, zwra­
ca jednak te  c r u g ę  na odpo- 
wledsialnośó Węgier aa * y -  
bueh wojny światowej i aa 
wspólną peiitykę ■ imptrJaU- 
styczną Austrją.

Koalicja nie m ete się *§?©- 
daió na plebiscyt w obszarach, 
k tó re  W ęgry mają odstąpió, 
soniewat odwołanie się do wo­
li ludów nie wyda innych te-

Ostatnie wieści
telegra fiezce.

(Skrót tel. własnych).
— Reuter donosi, te  franeu- 

zi chwilowo nie zamierzają o- 
j  uśoió Frankfurtu s. M.

— Konferencja w Spaa ma 
byó c ó h to z a  do llpta.

— Delegaci niemieccy będą 
mieli prawo na konferencji w 
Spaa tylko słuohtó rozpraw 1 
d sw iń  wyjaśnienia, ,  w sp ra ­

wach, dotyczących Niemiec.
— Wczoraj przybył do Wer- 

szswy poseł niemiecki hr. 
Oberndorf.

— Na G. Śląsku, za sts ej ach 
pogranicznych z Nie* eami za ­
prowadzono cprawlsanie legi­
tymacji osób, przybywających 
a Niemiec.

— W wielu miejscowościach 
G. Śląska rozpoczął się strajk 
czkolsy dzieci pclrkieb. Ro­
dzice tądsją  wykładów poi* 
skich.

— W  Orzupowicaeb pcdRy- 
brik iem  rzucone 8 bomby pod 
demami hakatyetów. Pbniewat 
wybuch wybił tylko szyby, 
więc bomby te są rzucone w 
celach prowokacji przez si- 
cteiheitsw ehr.mmmm
br. Hejman
aharoby  u u ,  n e m  1 g ń r t ia .

Kołłątaja Ig (Mikcłajcnt&a) 
§£ d—•  pcpcłidzii cir#*7 #wff

M A T K I
>1* I aiYbke iflin jy n iMi|wb

,a  tylko Uco1)e«-»7 
.iiaiuał" a btlkt .Sojut- zady. 

kalała 1 azybke M n  ayrzaloit,akbzy n dzleol. » p m t» i W astakaah 1 aklaCaah apt«ezajc^, p«zla- 
aab. Oliwny zkfei w aptaaa JL. Oąaaoklago W 

ml. P rę ta  M 1C.

k a r to w i  lk d e ta lic z n i s p r z e d u  u  Zagłębie;

' & S & « £ »  M 1ARIEŁŁ8WI6Z,

Towarzystwo ikcyjne Elektrowni Sosnowieckiej
Rada Zarządzająca Tow. Akc. Elektrowni Sosnowieckiej 

ma zaszczyt, zaprosić pp. akcjcncrjrsrów na •

Z w yczaje Walne Zgromadzenfś
dniu 8 czerwca 1980 r. 
lckalu Stowarzyszenia

mające się odbyć w Warszawie w 
o gpdzinie 4-ej pepełudniu w 
Techników, Czackiego 8.

Porządek obrad obejmuje:
3) Sprawozdanie Rady Zarządzającej i K<misji lew i-  

syjnej, oraz zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zy­
sków za rok operacyjny 1919. %

2) Upowatnieiie  Rady Zarządzającej do czynienia nie­
zbędnych wydatków w i.  1S20 na prowadzenie ruchu 1 
powiększenie zakładu;

8) Przeszacowanie majątku Tewarzystwa;
4) Wybór członków do Rady Zarządzającej Towarzystwa;
i)  Wybór członków do Komisji Rewizyjnej;
6) Wnioski Zarządu i skcjonaijuszów.
Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu mają ci akcjo­

nariusze, którzy złołą zweje akcje lub w zamian za nie 
kwity depozytowe lub zastawnicze, świadczące o ich zło- 
feniu najpódniej na 7 dni pized Walnem Zgrcmadseniem, 
t. J. dc l-go czerwca 19S0 r. włącznie, na ręce Zarządu, 
w biurze Towarzystwa w Scsntwcu przy* ulicy Sienkiewi­
cza l l .  Dowcdy te mussą pozostać w przechowaniu, a t  do 
ukończenia obrad Walnego Zgromadzenia.

Do wystawiania kwitów deposytewyeh upowałnlost są 
następujące banki i ich fiije lub oddziały:

1) Polska Krajowa Kasa Pośyczkown
2) Bank Handlowy w Warszawie
8) Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu
4) Bank Handlowy w Łodzi
6) Bank Depozytowy Warszawski w Warszawie
6) Bank Kupiecki Łódzki w Łodzi
7) Bank Handlowy w Poznaniu
8) Bank Kredytowy w Warszawie.
Na kwitach ieporytow ych podane byó muszą numery 

akcji, oraz imię, nazwisko i adres właściciela.
Sosnowiec, dnia 6 maja 1920*r. '

usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
„ M A S C  P ‘ i a  H E B D Y "

uznana przez powagi lekarskie.
Łatwo slą wciera, ma przyjemny zapach, nie plam i bie 

lizny I ciała, z łatwością sią zmywa wodą.
Żądać w aptekach i skl. aptecznych tylko „Mść P-raHefcdy 
dy* z świerzbowcem na etykiecie. Słoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. E. Hebda i 8-ka Warszawa, E lek to ra lna  18 tel. 1-37. 
Dla k6itS edświeżby I parcia . E H W O L - H E B D A "

Zarzad Sosnowieckiego Oddziała Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża
prosi swych członków rzeczywistych, v.spierającyah i doty- 
wctnich na ____

Walne Zebrania
dnia 15 Mija r. b. o gedz. 8 wlecz, w sali Magistratu w .S rs-  
nowca przy ul. Warszawskiej I-aze piętro ■ następującym po­
rządkiem. dz iennym :

1) P rzedstaw ien ie  przez Zarząd program u prac w roku b.
2) Spraw ozdan ie  d e leg a ta  na Zjazd O ddziałów  Polskiego Towarzy­

stw a C zerw onego Krzyża w W arszawie w kw ietniu r. b.
3) Spraw a p ropagandy  idei C zerw onego Krzyża
4) Spraw a s to su n k u  z pokrew nym i insty tucjam i.
5) W nioski i in te rp e lac ja
P rzed  Z grom adzeniem  m ożna się zapisywać na członków Towarzystwa. 
S k łaoka członka rzeczyw istego mk. 20 — rocznie

» w sp iera jącego  .  6 —
„ ,  dożyw otn iego  „ 1000 — ,

U prasza sią  o  jakna jliczn le jsze  pun k tu a ln e  przybycie.

8 fcl. Gimnazjum Żeńskie
P o l s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l n e j

W  S o s n o w e n  
przyjmuje zapisy nowych k an dydatek  w dni pow szednie od godz. 9 rano  
do 1 po poł. Przy zap isie  sk łada  się  m etrykę  i m arek  60, których się nie 
zwraca, O ile kandydatka  n ie  będzie  p rzy ję łą  do szkoły. Ilość m iejsc 
w k la sach ; II, Ili, V I VI je s t og ran iczona. — Egzam iny w stępne d 12 go 

m a ja  o godzinie 11 rano.
O becne  uczen ice  szkoły, o Ile m ają  zam iar uczęszczać do szkoły w roku  
przyszłym , pow inny być zap isane  w szkole do dnia 1 czerw ca, w nosząc 
przy zap is ie  m arek  15, k tó ra  to  sum a będzie uży ta  na b ib ljo tekę  szkolną.

K O N K U R S .
Magistrat m .  Dąbrowy Górniczej ogłasza konkurs na

posadę urzędnika v  wydziale siar bożym
możliwie ze znajomością buchalterii.

P o b try  m iesiącu* : deputat tywnościcwy i cd 12C0 do 
1500 marek, zaletzie od kwalifikzeji.

Magistrat miasta Dąbrowy fidrniczej.
Dom O10**™). d®n.p!tt.ro,T7 «pr_M-
Selnszki 3.

dam. W iidomcaś B id z ie , Kó-

Zgubiono edroeziale  '« ł im ię  
_  Hnim B elfer wydas*

s rekn 1897 w Bądsinia.

Do wynajęcia
dwóch pokoi i  kcoheią. W iidcaicóś cl. 
Nąfoiant P jc tr  Settm ee.
' / a t f i n a i  po izp o it n i  fmi«_ iMich» 

u  J .i tr rą b k a  w j d l i ;  
p tse i w l id n  roerjikie.__________________
1 2 | o  VI n a  k» pasty do sprsedaau bar- 
r i o U C O  4l# t | l l 0 <  Wiadomość- 
.Isk ri*

zaginęła
m. Sossowcs s a  imię I iz lm ie r ta  Gamii- 
i k i tg i .   .

P“ V,rt »7<łnsJ Fr“ Ł
A l s I g l U c l ! *  w h d ie  aiem iiokii s»imlę> 
Rom ssa Haikiely, oraz p r u p n i tk i  i port- 
fol. Z s ila iC i iw rśc i do ,l»k ry“.

Zaginał flTS1. ,’SZ JT Z
Imię N it im  Ig ra ._________ _

Są do sprzedania
aparaty  telefoniczne firm zagra­
nicznych. Wiadomość w Redakcji 
,  Iskry- ^8-

Foi8Kie przedsiębior­
stwo przemysłowe

nabędilo w io k n e  zabudowę ni* fib rjo sao  
w ZaaltblD lab w okolicy, s bocznicę, 
aw en ta ila ił w pobliża lloji koltjow#j. 
Oferty sz e if .  do d*. 14' b. m.
i i  isk io im l ubadow ea proiiml kierować- 
do Taw. Pot. O n o itd -  losaowioo ni.

/ k 0 , n 5 ) i  paaaport aa  im n  Magda- 
Łiajfcłiląi  lany Grzybowakiej wydsa 
praeg władza aiamiookio. ____
r / a t l n J  ś lu s a r s k o  - m e c h a n ic z n y  
/ J t t l k l t t U  K ra n c , D e k ie r ta  % 
p rz y jm u je  do  r e p e r a c j i  m aszy n y  d o  
p isa n ia , szy c ie , r a c h o w a n ia , g ram o fo ­
ny, se m o eh o d y , m o tocyk le , ro w e ry  
n o g i s z tu c z n e , sz lifo w an ie  b rz y te w  
noży i w s z d k le  ro b o ty  w chodzęC e w 
w z a k r e s  m e c h a n ik i.

7 .n < / in a i  PiM rod̂  da*J pi”  w,bt, |ę  .B arak*. 'Za obfity, 
nagrodą sw rśeió do Piarwaiej w Kraje 
fabryki Owaianyeh Pradaktfiw  „Adam 
Braaiakl* ilenŁ itw ieaa 10.
P i f i U i n n  ła d n e  P ld le ró w sz ie , ro,- 
1  l a U ł i l U  » e r  d o sk o n a ły — g am y  
p rz e d w o je n n e , dyw any, w ó z ek ,-  fo te l 
d la  c h o re g o  b a rd z o  p ra k ty c z n y  p o lec a  
C e n tra ln y  sk ład  m eb li U. B io tn iem - 
sk ie g o  3 r t a j e  22. •
K b r o v n o l r  uży w an y ch  c zy s ty ch  
O R I  L j  U C &  30x40x75 do J0x7Cx 
1200 c im  z e k n o i w ię k sz ą  Ilo ść  i lrm a  
C. G. S cŁ o a , Ś ro d o U e . O fe r ty  z  p o ­
d a n ie m  d o s ln d n y c h  w y m iaró w  o r a z  
c en y  n a d sy ła ć  pod w sk azan y  m f ld fe ię c .

Potrzebna
EłOł aft a tata. Ziadomoad , 's k r ą - ;

P r . t r 7 P h » i PK U l I & c U l l C  C| ,  Pf,oowni» Marjt 
Dyblióika 11,

1 T .l i  n n  f  A  wyoaaakl edjadkł włoaćw. 
u l i p U J Q  P h o s  akjlapaza oany. Bs- 
dzin Modrsejowska >6 76, S iyiłow aki.

— i,  ",tymeoj a żjwi«4eio. 
wa aa 8 csćb Ni >307 

n a  iw if H eraiala Headelaona, nl. Padaka
h i '26.

y . » w  aakładzia grawerskim  sapro- 
* * « /  wadsena polaka prioownia 
iig a rm ia trio w sk a  priy nliey Warazaw- 
akiej :0 . Ł Ciaakiawlcz.

ł*08ż.uKuję mieszkania
składającego si« z 2 do 31 pokot i knohai..
mota być m iły domek z ogrodem w cen­
tra  a  m ia ita  lab  na przadmieśeiu awentn- 
alala i za mi«etem Zgłoazeaia sk ład ać  
^ r o a z ę d o ^ d m m i a t r a ^ ^ j ł i k r y J ^ ^ ^ ^ ^
j | _ .  TÓJ? aa a tto li w Ząbkowioacb 
K / i l I C o  z gablot o portfal z pianiądzmi 
akrło*tysiąaa marak r t ło a  doknmaaty. 
Zaalazca rcczy zw rfdS  dorum anta. Kra­
ków al. U ijze lii  13. Nas B rcustater lab 
do filjl . I s k r y .  B td tią .

Potrzebay ^
sza ila  do radakoji.

Znaleziono ir ’V.'i/'t.t
Foka książkę zarobkową kw ity doatawy 
1 im a. M.ż*a odebrać w „iskrze* za 
awrotem koaztów ogłaszania.

7 i » a r i n $ 4 Ś  P»'*P°rt ■■ ' “ 'o Halaay 
O  ^  Grosman wydany- prtaz 

władza alamiaokia._______________________

£ r i t r 7 £ » h t l M .  l4 o l,n  OiU i r z e u u t t  m t ł  do raatanracjf
w parka aialsablm.

Z i a g i l  A l a  j łBg Karczmarczyka, 
wydani przaz P lag ia tra t m. Dąbrowy, 
Z w ió tić  „ Iłk ra" Dąbrowa.
ś l a r r n r i n t h  obeznany a 'k w iic ia r 
' ' D  stwam 1 ogradam w a­
rzywnym, potrzebay zaraz. Posada s ta ła .  
B l iź n i  w ladom* ść w ksiągarai i. Dlppal 
O rla  1 8 ______________

z o^łem urzR- 
d tentem war 

zdającym s it  
2 -ch pokoi i powoda wyjazda odztąpit 
zarat za ce»ę siad«m tysięcy (7000) 
marak. C ięitcchow a al. W<ły 20.

Potrzebne
pracowni ankiaa Łibarmaaóway Ko#alaka 4.

żagmęła “ IS
R aaard ąą Imtę P ie tra  Lak aa___________
^ U ś m i a ł  paszport wydany przaz 

O  władza aiemieokia az lmi«
Ignapego Żńrka.______________

r/ n a i n n }  P***Pł r t  .n‘  ,B1"? L“bT t i f l g l l l q l  Babia wydany przez w ła-
dze aiemlaakta.
f / n i z . n a ł  pa»zport aa unit Sic- 
ć l O g l D 4 >  rym Pylo wydany przez 
w ildze nlamieckia i m etryk;.

biklep rzeźaiczy HiZ
etatem 1 mleazkaaiem akładajaoym

t,»pi9vtat ISft? f


